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Jeszcze w sprawie układu 
polsko-niemieckiego.

W ywiad z posłem  m arszałkiem  W ojciechem  
Trąm pczyńskim .

— Jak Pan Marszałek ocenia opublikowany 
projekt układu rządu polskiego z rządem niemieckim?

— W tern, co podała prasa, należy rozróżnić 
dwie grupy zobowiązań. Pierwsza z nich odnosi 
się do wzajemnych koncesyj natury pieniężnej. 
Wprawdzie pretensje polskie były od początku obli­
czone bardzo skromnie i uległy już kilkakrotnym 
redukcjom, gdy z drugiej strony Niemcy wyśrubo­
wali niesłychanie swoje żądania, że wspomnę tylko
0 sumie 400 miljonów, pochodzącej z rzekomo nie­
dostatecznego oszacowania majątków zlikwidowa­
nych: Rząd niemiecki chce szacunki dociągnąć do
obecnych cen ziemi, podczas gdy oszacowania od­
bywały się w czasie, gdy ziemia była znacznie 
tańsza. Mimo tych zastrzeżeń uważam, że należało 
jakoś raz skończyć tę sprawę. Że jednak z naszej 
strony wszelkie tego rodzaju transakcje są przepro­
wadzone dziwnie lekkomyślnie i z krzywdą dla 
skarbu, na to dowodów dostarczają nam w ostatnich 
czasach takie sprawy, jak zamierzone kupno przez 
Polmin przedsiębiorstwa Gazów Wschodnich albo 
głośna sprawa Century, a przedewszysikiem sprawa 
Chorzuwa.

Zupełnie inaczej należy traktować drugą grupę 
koncesji, dotyczącą majątków niemieckich i włości 
rentowych komisji kolonizacyjnej. Nie jestem 
wrogiem Niemców ani przeciwnikiem układów 
z nimi. Jednakże trzeba pamiętać zawsze o tern, 
że Niemcy nietylko nie zrzekli się dążenia do zmia­
ny swych granic wschodnich, ale że cała ich polityka 
w stosunku do Polski do tego celu zmierza za- 
pomocą wzmacniania elementu niemieckiego w 
naszych zachodnich województwach. W tych 
warunkach nie wolno nam godzić się na takie 
rzeczy, któreby w jakiejkolwiek mierze mogły upo­
zorować dążenia niemieckie i dopomóc do ich reali­
zacji. Wymienione sprawy likwidacji mienia nie­
mieckiego i akcji komisji kolonizacyjnej nie są 
równorzędne. W pierwszym wypadku idzie o wiel­
kie majątki o pojemności około 20,000 hektarów
1 30 objektów miejskich. Nie wchodząc w szczegóły, 
uważam, że sprawa ta jest politycznie mniej ważna. 
Między in. choćby, i dlatego, że majątki te podpa­
dają pod działanie polskiego prawa agrarnego.

Sprawą najważniejszą, niepodlegającą wogóle 
dyskusji, powinna być dla Polski sprawa t. zw. 
włości rentowych. Jest to dzieło osławionej komisji 
kolonizacyjnej, które miało odebrać naszym ziemiom 
zachodnim ich charakter polski, a temsamem raz na 
zawsze je zgermanizować. W roku 1919 przybyła 
do mnie, jako do marszałka Sejmu Ustawodawczego, 
deputacja Niemców wielkopolskich. Oświadczyłem 
im, że Niemcy w Polsce będą posiadali pełnię swo­
bód obywatelskich, poszanowanie języka i kultury. 
Jeunego tylko odrodzone Państwo polskie nie może 
tolerować, a mianowicie pomnika działalności komi­
sji kolonizacyjnej. Ten rezultat bezwzględnej walki 
rządu pruskiego z narodem polskim nie może trwać 
w wolnej Polsce i musi być zlikwidowany. Za­
pewne przykre jest wkraczanie w prawa nabyte 
oaób prywatnych, w danym wypadku potomków 
kolonistów. Trzeba jednak pamiętać, że koloniści 
ci nie byli zwykłymi rolnikami, poszukującymi ziemi 
i pracy, ale żołnierzami państwa pruskiego, idącymi 
na wschód, celem wytępienia polskości. Żołnierz 
ponosi konsekwencje wojny, na to nie ma żadnej 
rady. Pod względem etycznym jesteśmy więc w 
porządku. Jeżeli istotnie prawdą jest, że rząd zrezy­
gnował z wykupu włości rentowych, to stało się źle, 
ponieważ w ten sposób sami pomagamy rewizjoni­
stycznej polityce niemieckiej. Prawo rządu polskie­
go do odkupu włości rentowych nie jest wcale wy­
nikiem Traktatu Wersalskiego. Prawo to przeszło 
na rząd polski w drodze spadku po rządzie pruskim, 
który ze względów politycznych zastrzegł był sobie

prawo wykupu csad kolonizacyjnycb, aby do nich 
nigdy nie dopuścić żywiołu polskiego.

— Czy Pan Marszałek jest tego zdania, że układ, 
o którym mówimy, podlega ratyfikacji Sejmu ?

— Bezwzględnie. Układ taki musiałby być ra­
tyfikowany. W przeciwnym razie będzie to jedynie 
zobowiązanie dzisiejszego rządu, który, jak wiadomo, 
reprezentuje tylko znikomy mniejszość narodu. Mu­
simy to Niemcem z całą lojalnością, ale też i zupeł­
nie wyraźnie oświadczyć.

Najgorszą stroną toczących się obecnie polity- 
czno-handlowych układów z Niemcami jest umowa 
w sprawie osiedlania się Niemców, mianowicie, o ile 
nie wyklucza naszych trzech województw zachodnich jj 
z prawa osiedlania się. Traktat handlowy, połączony ; 
z tą umową, powinien być przez każdego myślącego j  
Polaka bezwzględnie odrzucony. jj

Rzęd angielski odrzuca 
kategorycznie żądania niemieckie 

w sprawie likwidacji.
T ak i P o lsce  było  trz e b a  postąp ić .

Londyn. „Times“ donosi, że minister skarbu 
Snowden zawiadomił oficjalnie ambasadę niemiecką, 
iż żądanie rządu Rzeszy, domagające się, by rząd

I

angielski zrzekł się likwidacji w stosunku do nie 
zlikwidowanego jeszcze mienia niemieckiego, nie 
mogło być wzięte pod uwagę. Snowden donosi, że 
w tej sprawie przygotowany był już projekt porozu­
mienia angielsko-niemieckiego i jeżeli Niemcy nie 
zgodzą się na tekst tego porozumienia, wówczas 
rząd angielski przystąpi do ponownego i to całkowi­
tego likwidowania mienia niemieckiego. Likwidacja 
była jedynie wstrzymana celem osiągnięcia kom­
promisu, a nie celem zupełnego zaniechania likwi­
dacji przez rząd angielski.

Min. Snowden odrzucił również finansową pre­
tensję rządu Rzeszy do nadwyżek likwidacyjnych. 
Sprawa ta była poddana już trybunałowi Między­
narodowemu w Hadze, który przyznał słuszność 
rządowi angielskiemu.

Od r e d a k c j i :  Widzimy zatem, że istnienie
planu Younga nie powstrzymało socjalistycznego 
i pacyfistycznego rządu angielskiego od zajęcia zde­
cydowanego stanowiska w sprawie likwidacji. Cze­
mu nasze czynniki nie idą wzorem p. Snowdena?

Prezydentem  M eksyku Rubio.
Meksyk. Olbrzymią większością głosów 

został wybrany prezydentem republiki meksykańskiej 
Pascual Orliz Rubio przeciwko Vasconcalosowi. W 
stolicy i na prowincji doszło podczas wyborów do 
krwawych awantur. Kilkanaście osób zabito, około 
100 osób ciężko raniono.

Burzliwy dzień wyborów komunalnych w  Berlinie.
Berliu, 17. 11. Dzisiejsze wybory komunalne 

w Berlinie i całych Prusiech miały mimo bardzo sil­
nej agitacji wyborczej naogeł przebieg względnie 
spokojny. W Berlinie cała załoga policyjna pozo­
stawała w pogotowiu alarmowem. Po ulicach krą­
żyły liczne automobile policyjne. Najżywszą agita­
cję rozwinęli komuniści, jak również socjaliści nie­
mieccy i hittlerowcy, którzy zmobilizowali wielką 
ilość samochodów i chóry uliczne. Mimo silnego 
pogotowia doszło w Berlinie do szeregu starć mię­
dzy poszczególnemu grupami, w trakcie których do­
szło do wymiany sćrzałów. We Wrocławiu pobili 
komuniści tak dotkliwie jednego socjalistę, że zmarł 
on dziś w szpitalu. Ubiegłej nocy policja areszto­

wała 104 osoby. Wciągu dnia dzisiejszego doszło w 
różnych dzielnicach miasta do poważniejszych starć.

Na jednem z przedmieść policja zatrzymała pięć 
samochodów, z których agitatorzy hittlerowscy rzu­
cali kamienie, przyczem padały również strzały. Do 
poważnych starć doszło między komunistami a poli­
cją przed domem Liebknechta. Demonstranci obrzu­
cili policję kamieniami. W ciągu dnia dzisiejszego 
policja dokonała 337 aresztowań. Według dotych­
czasowych obliczeń udział głosujących w Berlinie 
dochodzi do 30 proc., osiągając tern samem w przy­
bliżeniu stosunek procentowy z ostatnich wyborów 
do Reichstagu.

Wybory komunalne w Prusiech.
Ogólny wynik.

Berlin, 18. 11. Dzisiaj rano wynik wyborów w 
Prusiech do rad miejskich i sejmików prowincjonal- j 
nych oraz okręgowych był znany tylko częściowo. *1 
Socjaliści zdobyli 4.651,823 głosów, nacjonaliści i 
2.848.373 gł., centrum 2.S52.510 gł., ludowcy 1.243.723 ! 
komuniści 1894.086 gł., demokraci 600.550 gł., partja j 
gospodarcza 1 032.295. narodowi socjaliści 881.815, ! 
partje chłopskie 344.796 — razem 16.440.970. W f 
roku 1928 podczas wyborów do pruskiego Landtagu \ 
partje powyższe oddały 17.817.374 gł.

W ybory w  B erlin ie — Sukces „b ittlerow ców “ i 
1 kom unistów . |

Według dotychczasowych obliczeń w wyborach \ 
komunalnych w mieście Berlinie socjaliści otrzymali \ 
651,735 głosów — 65 mandatów, tracąc 8. Nacjo­
naliści otrzymali 404 756 gł., — 40 mandatów, tracąc 
7; komuniści — 565.595 — 56 mandatów, zdoby­
wając nowych 13; demokraci — 138 511 — 14nn:nd.

(tracąc 7); ludowcy — 150.200 gł. — 15 mand. (zy­
skując 1); centrum 81.414 — 8 mand., dotychczasowy 
stan posiadania; partja wolnościowa — 7.362 — 1 
mand.; „Cbristlicher Volksdienst“ — 30 009 — 3 
mand. Narodowi socjaliści (hittlerowcy) 132 031 — 
13 mand. (przedtem zero).

Tak w wyniku wyborów w Berlinie, jak i na 
prowincji, uderza wielkie powodzenie radykalnych 
stronnictw z lewej i prawej strony.

P ow od zen ie  listy  polskiej w  W estfalji.
Berlin, 18. 11. W okręgu wyborczym west­

falskim partja polsko-katolicka otrzymała 15 282 gł. 
podczas gdy w poprzednich wyborach zyskała tylko 
11 610 głosów.

Skoro zważymy, że od ostatnich wyborów ko­
munalnych (r. 1925) wyjechało wielu Polaków z 
Westfalji do Francji — powodzenie wyborcze pol­
skiej partji katolickiej należy uważać za bardzo 
znaczne.

Bilans handlow y za m iesiąc paździei r 
jeszcze  dodatni.

Warszawa. Według tymczasowych obliczeń Gł. 
Urzędu Statystycznego bilans handlu zagranicznego 
Polski za m. październik przedstawia się, jak na­
stępuje:

Przywieziono 388 926 tonn towarów. Wartość 
przywozu wynosi 257247 000 zł. Wywieziono 
1891547 tonn towarów. Wartość wywozu wynosi

259427000 zł. Saldo dodatnie bilansu handlu za­
granicznego w październiku wynosi więc 2180000 zł.

N iedziela dniem  odpoczynku w  Turcji.
Konstantynopol. Rząd turecki wydał rozporzą­

dzenie, mocą którego dotychczasowy dzień świątecz­
ny, którym dla mahometan był piątek, skasowano. 
Świętem ma być odtąd niedziela. Reforma ta spo­
wodowana jest względami gospodarezemi.
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Gdańsk wydala na żądanie sowietów generałów rosyjsk., ale proteguje
antypolskie organizacje szpiegowskie.

Gdańsk, 16. 11. Senat gdański wydał zarządze­
nie, zakazujące pobytu istniejącej w Gdańsku orga­
nizacji b. oficerów armji rosyjskiej, ponieważ mogła­
by oua wyrządzić szkodę(?) interesom W. Miasta. 
Równocześnie gdańskie władze policyjne zarządziły 
wydalenie z obszaru W. Miasta b. carskich gene­
rałów Glazenappa, Lebiediewa i Djakowa. Zarządze­
nie to tłumaczy prezydent gdańskiej policji rzekomym 
udziałem wymienionych generałów w wykrytem w 
Moskwie we wrześuiu rb. sprzysiężeniu przeciwko 
sowieckiemu regimowi.

Według informacyj naszych twierdzenie to nie 
odpowiada prawdzie. Wszyscy wydaleni obecnie 
przez senat W. Miasta b. generałowie rosyjscy nie

brali udziału w żadnej akcji politycznej i zostali wy­
daleni jedynie w konsekwencji przeprowadzonych 
przez senat W. Miasta z rządem Sowietów rokowań. 
Chcąc uzyskać dla stoczni Sehicha w Gdańsku za­
mówienia sowieckie, zdecydował się senat gdański 
poddać się żądaniom bolszewików, idącym w kierun­
ku wydalenia niewygodnych bolszewikom generałów 
z terenu W. Miasta.

Zapytać się należy, dlaczego senat W. Miasta 
w takim razie toleruje jednostki, które rzeczywiście 
utrudniają trwanie przyjaznych stosunków gdańskich 
z innem, dla Gdańska znacznie waźniejszem, pań­
stwem, a mianowicie z Polską?

ramienia T.
odbędzie się

C. L.

Uroczysta w i e c z o r n i c a
ku uczczeniu 13-lecia śm ierci W ielkiego Syna  
Polski śp. Henryka Sienkiew icza, w n iedzielę  
dn. 24 bm. o godz 5 po poi. w auli gim nazjalnej.

Program podamy w następnym numerze.

Pow. Komitet T. C. L  Nowemiasto.

WIADOMOŚC I

Poco się w ciska, kiedy go tani nie chcą. 
B urzliw e zajście w czasie odczytu  
K aden-Bandrowskiego w Toruniu, 

tak samo jak w Poznaniu.
Toruń, 15. 11. W dniu wczorajszym w czasie 

odczytu Kaden-Baudrowskiego na temat „Walka
0 nową kobietę*, sala teatru miejskiego była wi­
downią, jak w Poznaniu, burzliwej demonstracji 
przeciwko prelegentowi Kaden-Bandrowskiemu.

Demonstranci obsadzili miejsca na pierwszem
1 drugiem piętrze. Po upływie kilkunastu minut pro- \ 
wadzonego odczytu zaczęło się tupanie i przerywa­
nie prelegentowi. Wkroczyła policja, która demon­
strantów chciała usunąć.

Wtedy podniosła się większa wrzawa, w czasie 
której ktoś zaintonował „Boże, coś Polskę!* Część 
zebranej publiczności powstała z miejsc i wtórowała 
śpiewającym, część zaś siedziała, a prelegent przer­
wał odczyt i zeszedł ze sceny.

Policja usunęła demonstrantów z widowni. W 
tym czasie na korytarzu teatru doszło do bójki po­
między kilku młodymi ludźmi, w czasie której po­
bito również i redaktorów „Słowa Pomorskiego*, 
pp. Wojdera i Kuhna. Policja wkońcu zlikwidowała 
awantury, a prelegent, przerażony chwilowo, odczyt 
wygłosił do końca. (Że też tacy wciskają się do nas, 
których my widzieć nie chcemy. Przyp. redakcji.)

Tajemniczy zbrodniarz 
z Dusseldorfu.

N o w e m i a s t o ,  dnia 20 listopada 1929 i. 
Kalendarzyk. 20 listopada, Środa, Feliksa Waiezjusza w.

21 listopada, Czwartek, Ofiarowanie N. M. P. 
Wschód słońca g, 7 — 34 m. Zachód słońca g. 15 — 58 m . 
Wschód księiycs g. 20 — 8 m. Zachód księżyca g. 12 — 42 m.

Ukraińcy zbezcześcili pomnik króla  
Jaua Sobieskiego w  R aw ie R uskiej.

W dniu 11 bm. wczesnym rankiem przed roz­
poczęciem się uroczystości, związanych z onchodem 
święta Niepodległości, niewykryci dotychczas spra­
wcy dopuścili się ohydnego czynu.

Oto jakaś zbrodnicza ręka włożyła na głowę 
pomnika króla Jana Sobieskiego, wznoszącego się 
przed kościołem parafialnym w Rawie Ruskiej, tek­
turowe pudło, napełnione kałem.

Istnieją poszlaki, że zbezczeszczenia pomnika 
dopuścili się członkowie miejscowej organizacji 
ukraińskiej.

Sm utny objaw. — Tylko 8 proc. m ieszkańców  
nie chce a lkoh olu!

Żywiec. W jednej z gmin tut. powiatu odbył 
się w niedzielę plebiscyt nad wnioskiem zamknięcia 
szynków i zakazu sprzedaży alkoholu. Wynik ple­
biscytu jest bardzo sensacyjny. Za zamknięciem 
szynków oświadczyło się tylko 30 osób, przeciwko 
zakazowi 350 mieszkańców.

W ykrycie w ielk iego  spisku leg itym istów  
* habsburskich w Jugoslaw ji.

Wiedeń „Wiener Allg. Ztg.“ w depeszy z Za­
grzebia donosi, że tamtejszej policji udało się wy­
kryć szeroko rozgałęziony w Jugosławji spisek habs- 
bursko-legitymistyczny, którego nici wiodą do Wie­
dnia, Grazu i Budapesztu.

Organizacja ta dokonała w ostatnich 10 miesią­
cach szeregu zamachów politycznych. Ofiarą jej 
padł wydawca i redaktor Antoni Schlegel. Kierowni­
cy wspomnianej organizacji przebywają poza grani­
cami Jugosławji.

Zam ordował do tej pory 20 osób. — Cala 
ludność m iasta żyje w  panicznym  strachu.

Berlin. Donoszą z Düsseldorfs że sprawa taje­
mniczego mordercy zatacza coraz szersze kręgi i nie 
przestaje być sensacją, budzącą powszechne zainte- 
sowanie nietylko w kraju, ale i zagranicą.

Szereg pism zagranicznych, a przede wszystkiem 
angielskich i amerykańskich wysłało specjalnych 
korespondentów celem zbadania sprawy na miejscu. 
Władze policyjne otrzymują wiele listów, zarówno 
z kraju jak i z zagranicy, w których autorzy wyra­
żają swe przypuszczenia i proponują różne metody 
prowadzenia śledztwa.

Badanie papieru, na którym sporządzony jest 
plan wskazujący, że w miejscowości Gerresheim za­
kopana jest nowa ofiara, wykazało, że jest to pa­
pier, używany do maszyny rotacyjnej, jakiej niema w 
Dusseldorfie, zaś badanie pisma zbrodniarza przez 
grafologów wykazało, że jest on niewątpliwie czło­
wiekiem, patologicznie obciążonym.

W czasie obdukcji zwłok Marji Hahm stwier­
dzono, iż otrzymała ona 20 pchnięć sztyletem, 
z których dwa przeszyły serce, a dwa lewe płuco.

Całe miasto żyje w ciągłem uapręźeniu i oba­
wie, że dzień jutrzejszy przyniesie znowu wykrycie 
jakichś strasznych zbrodni tajemniczego mordercy.

Berlin. Donoszą z Düsseldorfu, że jedno z miej­
scowych pism otrzymało list od tajemniczego spra­
wcy 20 morderstw, w którym obłąkany zbrodniarz 
pisze, że rozpoczął swe krwawe czyny w miejsco­
wości Langenfeld, gdzie mieszka pewna istota, która 
ma być wzorem wszelkich cnót i doskonałości. Po­
nieważ nie może ona do niego należeć, musi umrzeć, 
chociażby nawet on sam miał zginąć z powodu do­
konania tego czynu.

W końcu listu zbrodniarz zaznacza, że chciał 
ją już otruć, lecz młody i zdrowy organizm prze­
zwyciężył działanie trucizny. Wiarogodność tych 
danych mogą potwierdzić niejacyś Dr. Kehrmaua 
i dr. Müller.

Śledztwo policyjne miało wykazać, że wzmianko­
wane osobistości mieszkają w pobliżu Langenfeldu, w 
miejscowości Ohligs. Dr. Kehrmann jest miejsco­
wym lekarzem, a dr. Müller pastorem.

Berliński dziennik „Tempo“ pisze, że istota, 
o której wspomniał krwawy morderca düsseldorfski, 
jest pewną młodą dziewczyną, mieszkającą we wsi 
Ridrath, położonej między Langenfeld a Hilden. Jest 
ona znajomą zarówno d-ra Kehrmana jak i dra 
Müllera.

Co się zaś tyczy próby jej zgładzenia, o której 
wspomina list, to chociaż nie dokonano żadnego 
zamachu na życie dziewczyny, jednak przed paru 
laty zaszedł tajemniczy fakt, który wskazywałby na 
usiłowanie otrucia. Mianowicie pies po przypadko- 
wem spożyciu jedzenia swej pani, zginął z wyraźaemi 
objawami otrucia. Należy sądzić, że obecny list, 
otrzymany przez pismo düsseldorfskie, będzie sta­
nowił punkt zwrotny śledztwa i przyczyni się do 
wykrycia tajemniczego zbrodniarza.

U chylenie obow iązku zgłaszania przez  
m łyny, składy hurtow e oraz deta listów  

zapasów  mąki pszennej.
W myśl § 2, punkt 1 rozporządzania Rady Ministrów 

z dnia 5 lipca 1928 r. ogłaszam:
Na podstawie art 108 punkt 1 lit. B. rozporządzenia Pre­

zydenta Rzeczypospolitej z dnia 19-go stycznia 1928 r. o orga­
nizacji i zakresie działania władz administracji ogólnej (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 11 poz. 86), art. 2 i 3 ustawy z dnia 2 lipca 
1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej (Dz. Ust. R, P. Nr. 67 
poz. 449) w brzmieniu, nadanem w art. 2 i 3 ustawy z dnia 
5 sierpnia 1922 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 69 poz. 618), rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 30 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 91 poz. 714) oraz § 1-go rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 9 października 1923 r. w sprawie 
ujawniania zapasów przedmiotów powszedniego użytku (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 110 poz. 875) — rozporządzam ua obszar Wo­
jewództwa Pomorskiego, co następuje:

§ 1. Uchylam moje rozporządzenie z dnia 31-go stycznia 
1929 r. Nr. IV L. 154/29, ogłoszone w Pomorskim Dziennika 
Wojewódzkim z 15-go lutego 1929 r. Nr. 8 poz. 52.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim.

Toruń, dnia 26 września 1929 r.
L. IV. L. 13037/29.

Wojewoda :
(—) Lamot.

Z m iasta i powiatu.
Gimnazjum w  N o we m mieś cle

powiadamia rodziców i opiekunów młodzieży, iż konferencje 
wywiadowcze odbywać się będą w tym roku kolejno w nie­
dziele i wtorki. W niedziele od godz. 12 do l*szej, we wtorki 
od 1—2 po południu. Terminy wywiadówek ustanowiono 
następujące: 24 listopada, 3 i 15 grudnia, 14 i 19 stycznia, 
4, 9 i 25 lutego, 2, 18 i 23 marca, 8 i 13 kwietnia. Dalsze 
terminy ustalone zostaną po Wielkiejnocy.

Dyrektor (—) St. Lubicz-MajewskL

O D E Z W A .
Nowemiasto« Chcąc dać starcom, nie mogącym zapra­

cować i nie mającym znikąd pomocy materjalaej jako też 
najbiedniejszym miasteczka naszego, możność spożycia chociaż 
tylko raz dziennie posilnej strawy, zamierza Magistrat w 
najbliższym czasie uruchomić kuchnię ludową. Już w ubie­
głych latach okazało się urządzenie kuchni bardzo pożyteczne, 
zawdzięczając istnienie takowej nadzwyczajnej ofiarności 
obywatelstwa, tak miejskiego jak i pozamiejskiego.

Przykra to rzecz naprzykrzać się o jałmużnę, a każdy,, 
kto z konieczności rękę do drugich wyciągać był zmuszony, 
zna z doświadczenia takie upokorzenie. Lecz konieczność 
i przykrość położenia, a z drugiej strony zaś znana wielka 
ofiarność naszego obywatelstwa, której w ubiegłych latach w 
tak wielkiej mierze na cele bezpłatnej kuchni doznaliśmy, 
ośmiela nas i zachęca do ponowienia prośby o nowe ofiary.

Jesteśmy przeświadczeni o trudnem położeniu zamożnłe- 
szego obywatelstwa, obarczonego rozmaitemi ciężarami; lecz 
pomimo to z całą ufnością, serdecznie prosimy o łaskawe po­
parcie naszej akcji i zasilenie nas darami w naturaljach, jak 
ziemniaki, groch, jęczmień, żyto, kapusta, brukiew, marchew, 
warzywa, tłuszcze lub też gotówką. Chociażby najskromniej­
szy dar mieć będzie dla nas wielką wartość, a dla potrzebują­
cych takiej pomocy łaską i największem dobrodziejstwem.

Apeluję więc na tej drodze do serc miłosiernych Szano­
wnego obywatelstwa miasta i powiatu o łaskawe zasilenie 
piwnicy i spiżarni kuchni naszej, które dużo, dużo pomieścić 
mogą zapasów, a dotychczas zupełnie są puste. Niech lewą 
ręka obficie dającego ofiarodawcy nie widzi tego, czego daje 
hojna prawa ręka! — Bądźmy miłosierni, a dostąpimy również 
miłosierdzia! Bóg Sam tu jest poręczycielem i zapewnia, co 
dasz bogiema odda Tobie ze stokrotnym procentem.
Za Komisję Ubogich. (—) Kurzętkowski, burmistrz miasta.

LUDZKU.
P O W I E Ś Ć . 30

(Ciąg dalszy.)
Alfons podniósł ją i położył na kanapę, poczem 

wybiegł szybko, aby zawołać Kiotyldę. Bardzo był 
zadowolony z tego, że nie potrzebował już chwilo­
wo chociaż pocieszać Ireny, lękał się bowiem, aby 
i jego przytomność nie opuściła do reszty. Klotyl- 
da pospieszyła swej pani na pomoc, on zaś czekał 
w sieni, niespokojny, o to, co dalej 
nastąpi. Bezmyślnym wzrokiem patrzał na park, 
skąpany w złotych promieniach porannego słońca.

Nagle zadrżał.
Oczy jego spoczęły na miejscu nad strumykiem, 

skąd zabrał dziecko — na ścieżce zaś znajdo­
wały się jeszcze małe kopce, asypane rączkami 
chłopczyka. Nieco dalej leżał rydelek i konewka.

Widok tych zabawek przeraził go niezmiernie. 
Rozdrażniony, zaczął się przechadzać po obszernym 
przedsionku — potem zdecydował się zejść na dół 

zobaczyć urzędników. Byłoby to podejrzliwe, gdy­

by tego nie uczynił. Kazał więc opowiedzieć sobie 
dokładnie wszystkie szczegóły wypadku i słuchał 
pozornie z wielkiem zajęciem, dopóki nie przyszła 
Klotylda z oznajmieniem, że baronowa odzyskała 
przytomność i że łzy przyniosły jej nieco ulgi. 
Prosi obydwóch panów do salonu, aby się dowie­
dzieć od nich wszystkiego.

Alfons wszedł pierwszy i ujrzał Irenę, zalaną 
gorącemi łzami.

— Mój biedny Fryderyk! — jękła. — Chcę 
go zahaczyć! Opuścił mnie bez pożegnania — 
i rozpacz zabiła go! Zaprowadźcie mnie do niego; 
wszakże wiecie, gdzie on jest!

— Jakto? — zawołał Alfons, — chciałabyś...
— Tak, tak! Muszę go zobaczyć i ucałować 

po raz ostatni! Wszakże umarł ze żalu, niepra­
wdaż? Z żalu, że nie mógł odszukać Marcelka!

— Nie, — odrzekł Aifons. — Mąż twój stał 
się ofiarą...

— Nieszczęśliwego wypadku?
— Nie, zbrodni!
— Zamordowany! — krzyknęła Irena. — Fry­

deryk zamordowany!
Alfons pochylił głowę.

— Wiedzą już, kto jest mordercą?
— Niestety, nie!
— Nie? W takim razie ja go wyszukam! 

Pomszczę Fryderyka! O, mój proroczy seu! Gdzie 
i kiedy popełniono tę zbrodnię?

— Wczoraj wieczorem w wagouieł
— O której?
— Mąż twój jechał tym samym pociągiem, 

którym i ja przybyłem!
— A więc o siódmej! I teraz dopiero dowia­

duję się o tem!
— Nie znano jego adresu i trzeba go było 

najpierw szukać w Paryżu.
— A gdzież jest obecnie?
— W jednym z hoteli, wPoissy.
— Idźmy więc! — zawołała Irena, a oczy je| 

błysnęły dziką energją. — Chcę go zobaczy« 
i przekonać się, w jaki sposób go zamordowano. 
Po dziecku — ojciec! O, jakiż okrutnik postanowił 
nas wszystkich zgładzić ze świata! Ktokolwiek 
bądź to jest — niechaj będzie przeklęty!

Alfons drżał — milczał jednak,obawiając się. 
że głos jego może zdradzić uczucia, jakie miotały 
jego sercem. (C. d. n).
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Sprawozdanie
Zarządu M iejscowego Kola L.O.P.P. z „Tygodnia

odbytego w dalach od 6—13 paźdz. rb.
D o c h ó d :

tfa dochód tegorocznego „Tygodnia“ złożyły się następu-
kwesty i imprezy : ,88 70

1 Kwesta u liczn a: loo. /u
(przeprowadzona przez panie . Chylewską, Gbur- 
kow*ką, Gynderówną, Kamińeką, Kurlikowską,
St. Kurzętkowską, Miłoszewskie, Moszczyń­
ską, M. Sypniewską, Szarszewską i Urbanowską.)

2 Kwesta dom owa:
Lista A (pp. apt. Maternicka—kupiec Ciszewski) 68,—

„ B („ Dr. Komassowa—naez. Szczepański) 111,50 
„ C („ Ł. Klempówna—kupiec Olszewski) 87,70 
„ D („ E. Sypniewska—dyr. Kropiełnicki) 79,—

346, 20
Składki po u rzędach :
Starostwo 12,50
Wydział Powiatowy 14,—
Magistrat 24,—
Powiatowa Kom. Pol. Państw, 10,—
Sąd Grodzki 4,—
Urząd Skarbowy 8,50
Kasa Skarbowa 4,50
Kontrola Skarbowa 4,—
Urząd Pocztowy 8,00
Urząd Katastralny 2,00
Kole] Południowa 3,20
Inspektorat Szkolny 5,

99. 70
, Składki po szk o łach :

Państw. Gimnazjum 5,50
Szkoła Wydziałowa 39,20
Szkoła Powszechna *0.—

54. 70
, Sprzedaż nalepek, żetonów , m areczek,
>8Ów ©tc. 134. 80

(przeprowadzona przez pp. Burmistrz. Kurzętkow­
ską i Dr. Komassową)

, Dochód z puszek: (wystawionych u pp. Kupców) 51. 05 
, W stęp na W ieczornicę: 242. 93
. Dochód z zabawy tanecznej: 104. 9o
, Dobrowolny datek Cechu Rzeżn. i Piekarsk. 25. 50

Razem zł 1248._53
R o z c h ó d :

zł gr.
Rachunek Orkiestry 110. —

„ Diety i koszta podróży oficera prelegenta 25. 20 
„ Hot. Polsk. za utrzymanie muzykan. etc. 43. 80
„ „Drwęcy“ za druki, przybory piśmienne,

przybory dekoracyjne etc. 69. 90
Za znaczki pdcztowe 4. 15
Patent akcyzowy etc.  ̂ 13. 10
Czysty zysk (który został przekazany do Komi- 

dn Wojewódzkiego LOPP. w Toruniu) 982. 38
Razem zł 1248. 53

Specyfikacja kwest domowych i podziękowanie nastąpi 
w jednym z najbliższych Nr.

O świata ludu dokona cudu.
Nowem iasto. Na zew Pow. Komitetu T. C. L. stawiło 

się w środę, dnia 13 bm., wieczorem do lokalu p. Ro­
gowskiego szereg prelegentów z gotowością dla mających się 
rozpocząć wykładów7 oświatowych. Jednak liczba przybyłych 
daleko jeszcze nie stanowi ani połowy naszej inteligencji, do 
której był skierowany apel. Zwłaszcza nie dopisały nasze 
panie. To też uchwalono zwrócić się jeszcze i do tych, któ­
rzy na zebranie się nie stawili, aby zechcieli przyjąć wykłady. 
Od spełniania dobrego, pożytecznego dla ogółu, uczynku 
nikt wymawiać się nie powinien. Wykłady oświatowe roz­
poczną się w niedzielę, dnia 24 bm., akademją ku uezcz3 - 
ain śmierci Henryka Sienkiewicza.

U roczystość Listopadowa.
N owem iasto. W niedzielę, dnia 17 bm., w sali Hotelu 

Polskiego staraniem To w. Powst. i Wojak. „Sokół“, S. M. P. 
i  Harcerzy odbyła się uroczysta Akademja ku czci Bohaterów 
Powstania Listopadowego. Bogaty program, obejmujący 
żywe obrazy, przemówienia, deklamacje, śpiewy chórowe 
i pieśni narodowe, stanął na wysokim poziomie artystycznym 
i owiany gorącem uczuciem umiłowania bohaterskich wysiłków 
naszych ojców w walce o niepodległość, wywarł silne wraże­
nie na licznie zgromadzonych słuchaczach. Zwłaszcza „Żywe 
obrazy“ (z ogromnym nakładem trudu wypracowane) wzruszały 
do głębi duszy swą malowniczością oraz silnemi motywami 
historyczne mi. Wyczerpujący odczyt ks. Porzyńskiego uprzy­
tomnił dzieje walk listopadowych, podkreślając tragedję prze­
granej z powodu braku sprężystego wod/.a. Nastrój w czasie 
uroczystości podniosły, wielką salę oraz balkon szczelnie wy­
pełniło obywatelstwo i młodzież, udowadniając, że umie 
czcić i kochać przeszłość, na której pragnie budować mo­
carstwową potęgę przyszłości Państwa.

P osiedzen ie  Rady M iejskiej.
N ow em iasto. Trzecie posiedzenia Rady Miejskiej od­

było się dnia 4 bm., przy udziale 10 członków. Magistrat 
steprezentowali p. Burmistrz i 4 członkowie.

Porządek obrad obejmował 1 punkt i to : Uchwalenie
kredytu u a budowę domu gospodarczego dla 1 domu robotni­
czego. Celem zdobycia kapitału na budowę domu gospodar­
czego dla nowowzniesionych domów mieszkalnych dla rodzin 
robotniczych uchwaliła Rada M. w myśl uchwały Magistratu 
2 dnia 81. X. rb. zażycie następujących kwot pieniężnych:

a) z przyznanej Magistratowi pożyczki przez Komunalny
Bank Kredytowy w Poznaniu we wysokości 13000 zł na odno­
wienie baterji Elektrowni kwotę 6500 zł i odroczenie dnia 
płatności n firmy „Tudor“, która dokonuje odbudowy 
baterji; vM

b) oszczędności na utrzymanie zakładów Rzeźni Miejskiej 
z  książeczki oszczędności Nr. 30425 w kwocie 3000 zł, uloko­
wanej w tut. Powiatowej Kasie Oszczędności.

Zapożyczoną kwotę zwróci się swoim celom po zacią­
gnięciu pożyczki dla Rzeźni Miejskiej:

o) pożyczkę, udzieloną Elektrowni na dawniejsze odnowie­
nie baterji z budżetu dochodów Rzeźni miejskiej, figurującej, 
pod § 10 działu III. w kwocie 3000 zł.

Pokłosie jarm arczne.
t Lubawa. Podczas ostatniego jarmarku zanotowano 

kilka kradzieży. I tak rob. B. M. z maj. Katlewa wspólnie 
z  ( .  z Montowa skradli pewnej żydówce z Mławy 1 parę 
butów wysokich — które jednak im odebrano. J. R. z Omula 
^ściągnął“ żydkowi z Łodzi czapkę, a jednego z szewców 
z Górzna 1 parę trzewików. Kradzież jednak wczas zauwa­
żano i rzeczy R. odebrano i zwrócono poszkodowanym.

Pożar.
Sampława. W ub. tygodnia przed poł. powstał pożar 

m miejscowego rolnika Zglińakiego, na wybudowaniu. Spaliła 
się stajnia wraz z zapasami dla bydła. Ogólna strata, jak po­
daje poszkodowany, wynosi przeszło 6000 zł., a ubezpieczenie 
tylko 1900 zł. Pożar powstał w szczycie stajni, gdzie leżały 
ęnche gałęzie. W miejsca tem bawiły się często dzieci p. Z., 
tak samo i krytycznego dnia i to prawdopodobnie z zapałkami,

tem bardziej, że rodzice byli nieobecni. Ogień ugaszono przy 
pomocy 3 sikawek i w ten sposób nie dopuszczono do roz­
przestrzenienia się pożaru.

Pośw ięcen ie figury.
T uszew o. Gmina Tuszewo obchodziła w niedzielę dn.

20 X. 29 r. niezwykłą uroczystość poświęcenia figury, pobudo­
wanej z ofiar miejscowych obywateli. Zaraz po południu ze­
brało się dużo wiernych, czekając z wielką radością na przy­
bycie i powitanie ks. Prałata, który przybył o godz. l»5-tej 
i dokonał aktu poświęcenia, poczem zaraz odjechał. Mowę 
patrjotyczno-religijną wygłosił p. L. Miłoszewski z Tuszewa, 
odzywając się do zebranych w te słowa: „Rodacy I 11 lat
upływa, kiedy państwa ościenne przegrały wojnę światową, 
wówczas w cichą noc listopadową Polska powstała.

Polska powstała dlatego, że w niej żył naród polski, wy­
chowany na grancie religijnym, wierny Bogu i Ojczyźnie. 
Kiedy w państwach ościennych waliły się trony, kiedy lała 
się krew bratnia, to my Polacy w ciszy grobowej organizowa­
liśmy armję obronną przeciwko bolszewikom. Kto nam skru­
szył kajdany niewoli i komu powinniśmy być wdzięczni, że 
możemy dziś oddychać tem wolnem powietrzem polakiem ? 
Otóż w pierwszym rzędzie Panu Bogu, bo Polska powstała cu­
dem, późaiej naszemu duchowieństwu, bo duchowieństwo kat. 
zawsze stało na straży polskości i wychowało nas wiernemi j 
dziećmi Boga i Ojczyzny. My, tu w Tuszewie, zebrani ze wszy- ł 
stkich zakątków Polski, na tej ziemi Polskiej, którą od szeregu | 
dziesiątków lat uprawiały ręce, nam wrogie, ręce zaborcze f 
i koma mamy zawdzięczać, że znaleźliśmy tu warsztat pracy 
i możemy w spokoju pracować dla dobra swego i ku chwale 
Ojczyzny? I tu się nasuwają słowa najgłębszej podzięki dla 
Pana Bogra, Otóż znaleźli się w Tasze wie ludzie szlachetni, 
miłujący Boga, którzy dali tę inicjatywę pobudowania tej Męki 
Pańskiej, jako dowód wdzięczności Panu Bogu za skruszenie 
kajdan niewoli i wyswobodzenie ziemi Pomorskiej. Ofiaroda­
wcy mają nieocenione zasługi wobec Boga i społeczeństwa, 
gdyż prócz pobudowania tego godła polsko-kat. daliśmy nie­
zbity dowód światu, że my, zebrani z całej Polski, umiemy 
się zjednoczyć i stanąć w obronie naszych uczuć religijnych, 
a w razie potrzeby i w obronie naszej Ojczyzny. Niechaj nie 
myśli krzyżak, że skłóci Pomorzanina, z Króiewiakiem i ułatwi 
sobie powtórne zagrabienie ziemi pomorskiej. O, nie I Bo my 
złączeni w jedno ogniwo bratniej miłości staniemy do szere- | 
gów zbrojnych, a, idąc z hasłem „Bóg i Ojczyzna“, pokonamy | 
go. A wówczas my sięgniemy po naszą prastarą ziemię mal- 
borską i zatkniemy słupy graniczne, na których będzie tkwił 
Orzeł Biały, strzegąc sinych fal polskiego morza“.

Następnie chór żeński pod kierownictwem p. Organisty od­
śpiewał kilka pieśni religijnych, a na zakończenie „My chce­
my Boga*. Po zakończeniu śpiewu wszyscy zebrani, chętni 
do dalszej pracy na niwie społeczno-religijnej, rozeszli się do 
domu. O godz. 19-tej odbył się teatr, urządzony staraniem 
Koła Gospodyń Wiejskich. Zespół teatralny, rekrutujący się 
z miejscowej młodzieży, odegrał 2 sztuki pod tytułem „Perły 
Najśw. Panienki“ i „Zagłoba Swatem“* Po teatrze odbyła się 
zabawa, urządzona staraniem Kółka Rolniczego.

Pożegnani© Siostry  C zerw onego K rzyża  
w Napromku.

N aprom ek. Odchodzącej z naszego grodu Siostrze I 
Przełożonej Czerwonego Krzyża, która cieszyła się wśród 
nas sympatią, składamy za Jej trudy i wysiłki, które 
położyła ula wioski naszej, żegnając Ją i dziękując Jej, ser­
deczne „Bóg zapłać“. Siostra Przełożona zostanie nam w miłej 
pamięci! Jeden z sąsiadów.

Z Pomorza
D zień n ieszczęść.

B rodnica. Rzymianie mieli swoje osobliwe dni, odzna­
czające się jakiemiś wielkiemi nieszczęściami. I takie dni 
oznaczali dniami czarnemi. W tegorocznej kronice Brodnicy 
chyba takim czarnym dniem nazwany być winien przedosta­
tni czwartek z powodu nagromadzenia się w tym dniu aż tyle 
wypadków. Otóż ich kolejność :

O godz. 2 w nocy, zmarł prawie nagle śp. Franciszek 
Jażdżewski, 57 lat liczący, znany ta kupiec i długoletni komen­
dant Bractwa Strzeleckiego. Około południa autobus przejechał 
5-cio letnie dziecko, na szczęście nie na śmierć. Około dra- 
giej 26-letni Bernard Welke, właściciel golami przy ul. Ka­
mionka, dostał nagle krwiotokn i życie zakończył. Około 
4-tej fabrykant pomników, p. Fr. Bielawski, podjął się przenie­
sienia szafy żelaznej, ważącej przeszło 40 ctr. z dawnej siedzi­
by Banku Ludowego do nowego lokalu, tymczasem szafa się 
przechyliła i całym ciężarem przygniotła p. B., ma on jedną 
nogę trzy razy złamaną, a drugą zmiażdżoną i cięgna po­
przerywane. Chorego przewieziono do szpitala powiatowego. 
Lekarze twierdzi;, że może się obejdzie bez amputacji nóg 
i życie będzie uratowane, czego p. B. z serca życzymy. — 
Chyba dosyć nieszczęść na jeden dzień.

Śm iertelny w ypadek.
Lembarg. Przed kilku dniami na szosie pod Lembar- 

giem, drogomistrz Degner, jadąc na rowerze, mijał naładowa­
ne węzy folwarczne. Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
przewrócił się z rowerem, a koła dwu wozów przeszły przez 
całe ciało. Bardzo pokaleczonego D. odstawiono do mieszka­
nia w Lembargu, gdzie po kilku dniach zmarł.

Sprostow anie sprostow ania.
o Działdowo. W ur. 127 „Glosa Mazurskiego“ czytałem 

notatkę o występach względem dzieci szkolnych p. Koczań- 
skiej, nauczycielki Szkoły Wydziałowej, w której to notatce 
nadmieniono, że p. K. jestjczłonkiem tak zw. „Ogniska“. Na 
tę notatkę Redakcja umieściła pod „Nadesłane“ sprostowanie, 
przesłane przez Zarząd Oddziału Pow. Związku Pol. Naucz. 
Szk. Powsz. z podpisem: Robert Kożusznik w z. przew. Po­
nieważ sprawa ta nabrała tu rozgłosu, wzburzyła umysły oby­
wateli oraz, że sprostowania nie dała osoba interesowana, 
a samo sprostowanie nic nie prostuje i może publiczność 
wprowadzić w błąd, przeto po zbadaniu sprawy na odnośnych 
miejscach, w imię dobrej sprawy, należy sprostowanie o p. K. 
sprostować: Fakty, przytoczone w owej notatce, polegają na 
prawdzie. Znamiennem tylko jest* że ze sprostowaniem wy­
stępuje p. Kożusznik, który nie jest ani Zarządem wspomnia­
nej organizacji ani też opiekunem osoby zainteresowanej, 
lecz tylko członkiem Zarządu O. Z. P. N. Sz. P. czyli dobrze 
znanego „Ogniska“. Z treści sprostowania odnosi się wraże­
nie, że p. K. uważa tut. obywateli za tak naiwnych, iż nie 
umieją się zorjentować w obecnych prądach i nie znają 
tożsamości owego Związku z „Ogniskiem“. Chociażby 
to „Ognisko“ zamiast 30000 członków posiadało jeszcze raz 
taką liczbę, nie budzi to ani respektu ani szacunku. Szacu­
nek i sympatje są zawsze po stronie tych, którym rodzice 
z pełnem zaufaniem dzieci swe powierzyć mogą i gdzie mają 
pewność, że dzieci nie poniosą uszczerbku na duchu i nie 
będą narażone na różne niekulturalne wyzwiska. Jeżeli p. 
K. użyła tych wyrazów, to dowodzi, że mimo swego uniwer­
syteckiego wykształcenia nie dorosła swemu powołaniu i w 
tem nic nie zmieni nawet p. prof. K. Obywatele woleliby, 
ażeby p. K. była sama dała wyjaśnienie, czy powiedziała: 
„pomorskie chamy“, czy też nie. Znaczyłoby to więcej, niż 
przesłuchywanie dzieci w szkole i inne stosowane praktyku 
Do Kuratorjura Szkolnego w Toruniu mamy tyle zaufania, że, 
gdyby nastąpić nie miało polepszenie się tut. stosunków, 
uwolni nas od osób, które na piastowanie odnośnych sta­
nowisk się nie nadają. Obywatel.

Ostatnie wiadomeśoi.
D em onstracja studentów  przeciw  trak tatow i 

handlow em u z Niemcami«
W arszawa. W związku z akeją ZOKZ. w spraw ie  

traktatu  handlow ego z Niemcami m łodzież p oli­
technik i urządziła za pozwoleniem  sen atu  w iec, k tó ­
ry m iał przebieg spokojny. Po w iecu jednak m ło­
dzież w liczbie 1000 urządziła pochód dem onstracyjny, 
który zosta ł rozproszony.

W ręczenie listu  u w ierzyteln iającego  
now ego ambasadora.

Londyn. Dziś przed południem , akredytow any  
przy rządzie brytyjskim , ambasador polski Skirm unt 
w ręczył w ręce  k sięcia  Waiji, jako w zastęp stw ie  
króla Jerzego  Ust p. P rezydenta Rzplitej u w ierzy­
telniający go jako am basadora przy dworze brytyj­
skim. Po cerem onji tej odbył am basador krótką  
rozm ow ę, w której wziął udział ty lko k siążę Waiji 
i sekretarz stanu H enderson.

B urzliw e narady w  spraw ie p leb iscytow ej.
Berlin. Frakcja n iem iecko-narodow a odbyła  

dziś narady w spraw ie stanow iska nad projektem  
ustaw y p lebiscytow ej, k tóry w płynie do R eichstagu. 
Narady były bardzo burzliwe i doszło do silnych  
starć m iędzy zw olennikam i Iluggenberga, in icjatora  
i tw órcy projektu p lebiscytow ego, a przeciwnikam i, 
którzy żądali wolnej ręki w spraw ie głosow ania w  
spraw ie p lebiscytu. W reszcie H uggeuberg zgodził 
się  na udzielen ie członkom  partji wolnej ręk i.
Now e dem onstracje stud en tów  niem ieckich .

Praga. W ostatnich  dniach odbywają s ię  na n ie ­
m ieckim  u n iw ersy tecie  w Pradze burzUwe dem on­
stracje przeciw  studentom  żydowskim . W czoraj 
w ieczorem  niem ieeko-narodow i studenci w liczb ie  
okoio 500 urządzili dem onstrację. Przy zlikw idow a­
niu dem onstracji, policja użyć m usiała gum ow ych  
pałek. 3 studentów  zosta ło  aresztow anych .

fZgon „ojca parlam entu* angielsk iego.
Londyn, 18. 11. Zmarł tu  dziś w w ieku  81 la t 

G( Connor, najstarszy poseł do parlam entu, zasiada­
jący od 49 lat w izbie gmin jako członek stronn ictw a  
nacjonalistów  irlandzkich. 0 ( Connor był w ybitnym  
dziennikarzem  i t. zw. „ojcem  parlam entu“, gdyż  
najdłużej zasiadał w izbie gmin.

Stanow isko „ojca parlam entu“ obejm uje po nim  
Lloyd G eorge, k tóry  coprawda liczy dopiero 66 la t, 
ale zasiada w izbie gmin od lat 39.

Kto wygrał w I. klasie Polskiej Loterii 
Państwowej?

D zień 1.
80.000 zl nr.: 1747.
10.000 zl ar.: 102743.
5.000 zl nr.: 144683.
2.000 zł nr: 72582.
1.000 zł nr.: 3009 70566 95332 167556.
500 zł nr.: 74281 96678 138442 149600 162898.
300 zł nr.: 23723 54661 79586 81579 98042 100412 

121862 123274 137367 142500 166120 167750 16972a 
200 zł nr.: 7247 11418 16860 17971 19489 28450

44647 45093 48614 49221 55266 61004 68929 81408 88061 
102798 104391 125060 129829 134531 135776 139874
144819 146096 149517 150777 157729 158983 160068
168377 169134 173140 177155 178138 180662 182071
184349 203028 203211 203241 208928 209429.

100 zl nr.: 156739 156776 163830 169310 173740.

120631

34975
10211T
141220
161934
182955

2 dzień.
40.0000 zł nr.: 81933.
20.000 zł nr.: 188742.
5.000 zł nr.: 205118.
2.000 zł nr.: 134199 163803.
1.000 zł nr.: 98680 178449.
500 zl nr.: 24287 45339 89066 92845 119639 124120 133538 

162898
30*0 zl nr. 6342 6856 23921 26915 41693 55541 60528 90634 

103425 111620 115164 150099 157124.
200 zł nr.: 7480 16659 39715 42447 45962 47479 4815* 

53666 75560 95884 98336 103119 114044 121711 122370 128774 
136917 145957 160173 162667 163072 166298 169631 17061* 
177507 182035 188085 188338 188486 196088 201955 203402 

100 zł nr.: 156771 167232 169303 173750.

W ielka afera u ad u iyć  w  Gdyni. 
A resztow anie b. prezyd en ta  m iasta.

Gdynia. Aresztowany tu został b. prezydent miasta 
Kranse, na skutek ujawnionych nadużyć, popełnionych przez 
niego przy dostawach kostki brukowej i przy bndowie bu­
dynków miejskich.

Równocześnie aresztowano także b. inż. miejskiego Ta­
deusza Frankowskiego, zamieszanego w aferę Kransego i pod 
zarzutem popełnienia nadużyć przy budowie kanalizacji miej­
skiej. Aresztowani również zostali b. technik miejski Stani­
sław Janicki, kontroler magistr. Stanisław Balicki i przedsta­
wiciel firmy Horoeh-Radomski z Gdyni — Aleksander Ra­
domski, ci ostatni za systematyczne nadużycia przy dostawach 
remontu dla robót miejskich.

Nadużycia te ujawnione zostały w czasie ostatniej, zarzą­
dzonej przez p. Wojewodę pomorskiego, lustracji.

N ow e nadużycia m agistrackie, popełn ione  
przez burm istrza m iasta  W ejherow a.

W ejherow o. Oto na skutek zarządzonej przez p. Woje- 
wodę Pomorskiego i przeprowadzonej lustracji gospodarki 
miejskiej w Wejherowie ujawniony został cały szereg zdefiaa- 
dowanych sum miejskich, wobec czego władzo sądowo-śledcze 
zarządziły w dniu wczorajszym aresztowanie i odstawienie do 
sądu w Starogardzie burmistrza m. Wejherowa, Kruczyńskie­
go, rendanta Kasy Suszka i kasjera miejskiego Rocławskiegou

W swoim czasie toczyło się przeciwko burmistrzowi Kru­
czyńskiemu śledztwo o zniszczenie ksiąg kasowych gazowni" 
miejskiej y  Wejherowie, obecnie zaś lustracja wykazała, ż# 
zniszczenie tych ksiąg pozostawało w związku z poDełow^^ 
mi nadnżyciami

!



Bojów ka sanacyjnego zw iązku M łodzieży  
Ludowej rozbiła kongres „Piasta“.

Oto, co podaje pod powyższym nagłówkiem 
^Kurjer Poznański“ :

„Podczas niedzielnego kongresu „Piasta“ w Po­
znaniu na sali „Belwederu“ doszło do jaskrawych 
aktów gwałtu ze strony kilku członków „sanacyjne­
go“ Związku Młodzieży Ludowej. Zaledwie skończył 
słowna powitalne p. Sobiech, wznosząc okrzyk na 
cześć Prezydenta, gdy oponenci rzucili hasło: „Precz 
z Witosem !“ i dali strzały w kierunku estrady. Prze­
ważnie miały to być strzały ślepe na postrach, ale 
trzy były podobno rzeczywiste. Zarazem rzucono 
w kierunku estrady butelki z amoniakiem. Mówią, 
że poważnie skaleczony został poseł Nosek, którego 
twarz uległa także poparzeniu, a oko jest zagrożone 
z powTodu amoniaku.

Gdy padły strzały, otworzyły się tylne drzwi 
i wpadła na salę bojówka. Zaczęto ją wypierać. 
Na salę wkroczyła policja i komisarz zebranie roz­
wiązał. Policja konna udaremniła następnie pochód 
„pisstowców“ pod pomnik Kościuszki. „Piastowcy“ 
odbyli podobno zebranie swe w ograniczonej liczbie 
w mieszkaniu prywatnem.

Tyle fakty,' „Sanatorzy“ oburzają się, gdy na­
rodowca młodzież akademicka udaremnia okrzykami 
wykłady o „nowej kobiecie“; ale gdy „sanacyjni“ 
akademicy strzelają na kongresie takiego czy innego 
stronnictwa, rzucają flaszki z amoniakiem, kaleczą,

Wyborcy do Sejmiku Powiatowego
przeglądajcie listy 

wyborców,
k tóre śą w yłożone od 15-go do 21-go listo ­

pada w łączn ie w  godzinach 1 w południe  
do 8 w ieczo rem !

ranią, to jest wyraz „moralności“ tych, co niosą 
państwu „odrodzenie“? Rzecz inna, że akty takiej 
przemocy muszą u aż nadto spokojnych, o ile cho­
dzi o „sanację“, włościan „piastowyeh“, wywołać 
wyniki odwrotne od pożądanych. Po tern, co zaszło 
może nawet oportunistyczne, elementy w „Piaście“ 
wielkopolskim przechylą się raczej ku prądowi bar­
dziej opozycyjnemu centralnych czynników kiero­
wniczych „Piasta“.

W szyscy w ięźn iow ie pouciekali.
S an tan d er , (H iszpanja). W S an tan d e r , w Hiszpan* 

jf, w szyscy w ięźniow ie poucieka li z w ięz ien ia , w cza­
s ie , gdy d y re k to r  zak ładu  w raz z dw om a u rz ę d n i­
kam i p rzep ro w ad za ł spis in w e n ta rz a .

Sprawy niem iecko-polskie w  kom isji zagr. 
i w  plenum  R eichstagu.

Berlin. K onwent senjorów  postanow ił zwołać 
na dzień 26 i 27 kom isję zagraniczną celem  prze­
prowadzenia dyskusji nad projektam i niem iecko- 
polskiem i. P lenarne posiedzen ie Reichstagu odbę­
dzie s ię  27 bm.

wmimMsmmmmsmmamm

Słuch to w a rzystw .
Sampława. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 

czwartek, 21 bm. o godz. 2 po połud. w Targowisku w szkole 
powszechnej. Przybędzie Powiatowy Instruktor Roi» 
O jak najliczniejszy udział kółkowiczów i gości prosi Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowania oficjalne z dnia 18. 11.

Płacono w złotych za 100 kg 
2yto nowa 25 50—26 00
Pszenica nowa 38.75—40 75
Jęczmień browarowy 26.50—29.00
Owies 21.50—23.50
Mąka żytnia 70 proc. 39.25—
Mąka pszenna 65 proc. 59.00—63 00
Otręby żytnie 16.00—17 00
Otręby pszenne 18.00—19.00

Uwaga: Ogólne usposobienie słabe,

Ba Diyoirteiitolstjrs Stawfeki w
I* «ytaetatt!« reéazeja Mia o4i?dwXa4«.

Wszystkim, którzy w dniu 16 listopada rb. wzięli 
udział w pogrzebie naszej ukochanej córki i siostry
ś. p. J ó z e fy ,  J a d w ig i K o w a le w sk ie j
składamy serdeczne

„B óg z a p ła ć “
r o d z in a .

Lidzbark, dnia 18 listopada 1929 r.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A ,
W piątek , dnia 22-go bm., o godz. 1 -ej po południu
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej

dającemu:

I s z a fę  do r z e c z y .
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie.

O bw ieszczenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Nowem mieście na zasadzie art. 1027 i 1030 Usta­
wy Postępowania Cywilnego, tudzież § 33 instrukcji o przymu- 
sowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dn. 17-go V. 
1926 (Dz. Urz. Min. Sk. nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż 
w dniu 2 grudnia rb. o god z. Ii-ej p rzed  p o łu d . na 
rynku w Lubawie odbędzie się

s p r z e d a  i  z  l i c y t a c j i
niżej wymienionych ruchomości, należących do p. Muszyńskiego 
Bolesława, celem pokrycia zaległości podatkowych i to :

lin y  d r u c ia n e , k o n o p ia n e , lin k i, s ia tk i ,  
p o s tr o n k i, s i e c i  i t .  p.

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 2-go 
grudnia rb, od godz. 10,30 do 11* ej na miejscu sprzedaży.

Nowemiasto, dnia 19 listopada 1929 r.
L istew n ik ,

Sekwestrator Urzędu Skarbowego P. i O. S. w Nowemmieście.

Z w o ł u j ę  Z e b r a n i e
na n ie d z ie lę , dnia 24 listop ad a  rb. o godz. 3 po p o ł. 

do ob erży  w Z w i n i a r z u
c e le m  p o s ta w ie n ia  w s p ó ln e j  l i s t y  k a n d y ­
d a tó w  n a  c z ło n k ó w  s e jm ik u  p o w ia to w e g o
uprasza się o przybycie wszystkich rolników II okręgu (Mon- 

towo) bez względu na przynależność partyjną. |
Antoni LewaSski 

Pow, wiceprezes P. T. R.

Z d n iem  15-go l is to p a d a  1929  r .

b iu ra  b a n k o w e
s ą  O T WA R T E
od  g o d z . 9 - t e j  d o  l - s z e j  
p o p o i. od  3 -c ie j  d o  5 -te j  

w  s o b o t ę  po p o i. b iu ro  z a m k n i ę t e .

BANK LUDOWY
w  N O W E M M I E Ś C I E  NAD DRWĘCĄ.

K o n k u rs  
11 posadę n ożn ego .

Dyrekcja Gimnazjum w Nowemmieście
przyjmuje w oźnego 2 p łacą  g ru p y  sze sn as te j. Pierw­
szeństwo mają wysłużeni wojskowi. Wiek do lat 40. Kandydaci 
mają zgłaszać się z dokumentami do D yrekcji G im nazjum  

od godz. 11 do 13 do dn ia  23 lis to p ad a  rb .

Przedzierżawienie
po l o w a n i a .
W  n ied z ie lę , dnia 24 -go  
listop ad a  rb. o god zin ie  

3-c ie j po południu
p r z e d z ie r  ża rc ia  s i ę  

p o lo w a n ie
Ominą Losy,

pow. Lubawa.

K U P U J Ę
p r z y  w a g o n o w e j  d o s ta w ie  k a ż d ą  
i l o ś ć  w y s o k o p r o c e n t o w y c h

k a rto fli fabrycznych
po k o rzy stn y ch  cen a ch  d ziennych  1 proszę 
o oferty. Zapewniam skorą obsługę i punktualną regulację.

O s k a r  Witt,
N O W E M I A S T O ,  t e le f o n  n r . 2 .
zastępca F-m y F E L I X  B E H R E N D ,  Gdańsk.

U T  E k sp o r t  z b o ż a .

K u p u j ę

gęsi, k a c zk i 
bite,

c z y s to  o s k u b a n e ,  każdą 
ilość i każdego dnia.

^URALSKI JAN, Lubawa,
handel masła i jaj.

S p r z e d a m

wagę bydlęcą
23 ctr. w bardzo dobrym stanie 
legalizowaną, cena podług ugody

Bolesław Kami As k i,
O em bień, poczta Rybno.

Dnia 12-go listopada rb.
p r z y b lą k a l s i ę  do u m ie

pies połowy,
którego za zwrotem k o s z t u  

można odebrać.

R u d z i ń s k i ,
nauczyciel, R um ienica.

Mam od zaraz na sp rze d a ż

w ia tra k
w Fitow ie na ro zb ió rk ę .

A n ton i S te m p in ,
F itow o.

Ostrzeżenie.
Za wszelkie udzielanie kre­

dytu oraz za zalogłe długi 
Haliny Faw refów ny

nikt z rodziny
n ie  o d p o w ia d a .

Fawrelowie, Lubawa.

O B E L G Ę ,
rzuconą na p. Gumowskiego 

z K rzem ieniew a,

odwołuję
i p rzep ra sza m .

J o a n n a  C z a r n e c k a ,
ff lm  P a có łto w o .

¿5 Sprzedam  tan io  
I p a r ę  d o b r z e  u t r z y ­

m a n y ch
szorów w yjazdow ych.

BON EK, N ow em iasto ,
Łąkowska 5.

Mam od zaraz na sp r z e d a ż  
n o w y

w o la n t
z patentowem* mi, kapsle

m
W ładysław  K arbow ski, 

Otręba.
Uniew ażniam

książeczkę wojskową
na nazwisko

L ip o w sk i W in cen ty ,
wydaną przez PKU. Ciechanów.

Ostrzeżenie.
Oatrzegam przed kupnem  

w ek sli, płatnych dnia 1-go 
i 15 listopada rb., podpisanych 
przezemnie, gdyż takowe unie­
ważniam, ponieważ zostały w 
mojej nieobecności z rąk żony 
mojej nieprawnie wydarte.

J ó z e f  G e r lick i,
Rumian.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam każdego, aby mo­

im dzieciom nikt nic nie poży­
czał i nie sprzedawał, gdyż za nic

n ie  o d p o w ia d a m .

Antoni Drzymalski,
Lubawa.

K upię

ma

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do uświet­
nienia naszej uroczystości z okazji srebrnych godów 
małżeńskich oraz za przesłane nam życzenia składamy 
nasze najserdeczniejsze

„ B ó g  z a p ia ć “
T e o f i l  S u c h o c k i  a: ż o n ę

z domu Lewińska.
Kurzętnik, w listopadzie 1929 r.

Sfow. flłodz. Polskiej
w  T y iica ch

urządza w n ied z ie lę , d n ia  
24-go bm.

p rzed sta w ien ie  am ator.
p. t.

Wa i e k  kosynier
o godz. 5 i pół wieczorem. Po 
przedstawieniu Z A B A W A  
TANECZNA na sali p. Leśniaka
G eneralna pi*ó!sa w sobotę, 
dnia 23 bm o godz. 5 po poi ud.

O liczny udział prosi
Z arząd .

B a c z n o ś ć  I
Dnia 24^ge bm. urządzp 

Legja itiw* Wojsk P o lsk ich  
z No w e go m iasta  

w T ere szew fe  w oberży pana

1 A BA W Ę
na którą uprzejmie zaprasza 

_____ Z arząd.

Z A B A W A
TANECZNA

odbędzie się w n ied z ie lę , 
dnia 2 4 bm. o  godz. 4-1 ej 
po p o ł. na sali p. K ozłow ­
skiego w W. Bałóarkach. 

O liczny udział prosi
Z arząd  f .  L. 

Wstęp wolny.

dwukonny, używany, lecz w do­
brym stanie.

Oferty kierować do
L e ś n ic tw a  T y  I i c  e ,

poczta Bratjan.

9 i 3¡4 m orgow e
z zabudowaniem od zaraz 

na sp rzed a ż .
Cena podług ugody. 

Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“.

SiSSIlHSill
75 m o r g ó w ,

w tern 3 morgi łąki z torfem. 
Kompletny inwentarz, żywy 

i martwy, jest od zaraz
na sp rze d a ż .

Antoni Kowalkowski,
Ł ą iy n ,

Mieszkanie
od zaraz do w yn ajęc ia .

Pawski, Nowemiasto
ul. Przemysłowa.

H ie ih a H k .
Dnia 24-go  bm. odbędzie sie

Z A B A W A
ta n e c z n a

o godzinie 5 I pół wiecz. na sali 
p. Groszkowsklego, na którą 

uprzejmie zaprasza
Komitet.

1? dniu 2 4 -g e  bm. urządzają:
A m at. M. B a l ó w e k  

p r z e d s t a w ie n ie

„Jestem Rabusiem“ .
Po przedstawieniu ZABAWA 
T A N E C Z N A ,  z  różnerm
niespod zian k am i, na sali p 
Oczkowskiego w M. Bałówkachf.
na którą najuprzejmiej za­
praszają A m atorzy.

OńorstnfPóżir»
w  G ry ź lin a ch

urządza w n ie d z ie lę , dni& 
24-go  listop ad a  rb.

¡m  p i m
na sal: p. Kołodziejskiego połą­
czoną z wszelkiemi urozmaicę- 
aiami. Początek o godz. 16-tej .̂ 
Czysty zysk przeznaczony na 
zakup dalszego umundurowania 

Z arząd .
4  p o k o jo w e

m ie sz k a n ie
na parterze z przynależnościamS 

jest zaraz do p rze jęc ia .
A n ton i D u sz y ń sk i,

N ow em iasto , Kazimierzowa 8*

M łod sza

dziewczyna
potrzebna.

S im o n , N o w e m ia s to .

iÇ S p rzed .m  od za r a z  c a ł e

urządzenie 
krawieckie

C H Ł O P A K
do koni we wieku od 17—18 
lat potrzebny od 1 -go 12. rb.

Truszczyński,
Złotowo.

z  m aszyn ą  i m eblam i
z powodu przeprowadzki.

E w e r to  w sk  Ï, m. krawiecki 
Lubawa, Pomorska 5.

Płaszcz pluszowy 
i długi k o łn ie rz

sk o rk so w y  oraz inne rzeczy 
na sp r z e d a ż .

O ls z e w s k i, Nowemiasto,
Aleje 2.
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